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!Dziś są podane termiriy odbioru premjil 
Szczegóły na stronie 3-iej 

Leszczyński z Moskwy kieruje rozruchami w r:arszawie 
Nie bezrobotni, ale kryminaliści i m-:ty ~połeczne grasuja 

w barwach bolszewickich ' 
Powtarzafące się od kilku dni uliczne 

demonstracje rzekomych bezrobotnych o· 
kuały się wrogą państwu robotą komuni· 
styczną, prowadzf'na przy pomocy 

· rzezimieszków, 
i ~zumowin społecznych. 

Prawdmwy prolełtrjat pracy, uświado
miony i zorganiz?wany w związkach za· 
wodowych, 
· • . nie uczestniczy ' 

w bUl'ldach i awanturach ulicznych, zmie
rzających do wywołania powszechnych za· 
mieszek 
· Rozgrywające się na terenie Warsza· 
wy zajścia dowodzą, iż ciała akcja jest pia· 
nowo o:. -nyślana i kierowana przez komu· 
nistjw. Taktyka prowodyrów polega na 
wywołvwaniu iawan't.ur i zaiść ulicznych 
i-ównocżeśnie 

w różnych punktach miasta, 
a by w Łe'n sposób zdezorjentowiać i zmę· 
czy~ służbę bezpieczeństwa. 

Codzienne wywoływanie awantur ma 
n.: celu, jalk przyznaje głośny1 bolszewik 
LesZ'czyński 

· w JtJ.óskiew-Skiej ,,Paw«Jzie", 
nadanie ,;ruchowi bez.robo•tnych chankte
ru zorganizowanego i" wciągnięcie do wal· 
ki decvduiącvch szere~ów prolefarja-tu". 

Bolszewikom warsZwt!lskim do-tychczaS 
się to riie udało. Pod krwawym sztianda· 
rem komuny zgru ... owały się dO'lychczas 
jedynie elementy kryminalne, szwka :ące 
sposobności do łatwego rabunku. Wśród 
zatrzymanych wczoraj .demonstrantów zna 
lazło się 

znowu 35 --mmłeszków 
k<>„anych ' .• 1r.minalnie i posz~wanvch 
przez władze. 

Tak więc przy pomocy szukają h że-· 
rti rabunkowe.so szumowi1i · bó.Jiszewiicy 
wars za wscy usiłują 

sz2rzyć zamęt 

i tr.z{·nać stolicę w naJięciu i zdenea-wo
waniu. 

Odezwa komisarza Rządu 
.Komisarz rządu m. st. Warszawy wy

dał odezwę do mi,esz.kiańców stoli~y. w któ 

Kina Warszawy będą 
dzis zamknięte 

na znak protestu przeciw 
nadmiernemu podatkowi 

miejskiemu 
Delegacja związku właśdcieli kin war

szawskich zwróciła się wczoraj do magi
stratu z żądaniem zniżenia podatku miej
skiego od biletów kinowych. 

żą,daniu właścicieli kin magistrat od
mówił, 

Wobe~ tego związek właśddeli kino-

I 
rej stwierdza, że w organizowanych przez ską w kraj nędzy, głodu ł ruiny zamienić 
komunistów awanturach biorą udział prze- prag.ną. 
ważnie kryminaliści i szumowiny s:połecż- Jednocz.eśnie oznaJmłam, ze nie dopu-
ne. szczę do zakłócenlia spokolu i uprzedzam, 

W odezwie komisar.lla rządu czytamy że wszelkie usiłowania w tym klen:nku 
dalej: z całą energją i wszelikimi środkami będą 

tłumione. 
W ~mieniu dobra pańs.twa i. społeczeó· ~''.nni stawienia oporu władry podą· 

slwa wzywam wszystk1ch m1e~zkańców gani będą do odpowiecfaialnośd karnej z 
Warszawy do spo!<oiu i nieulegan~a pod- I art. 122 i 142 k. k., które grożą zamknię· 
szeptp.m. tych, ktorzy Rzecz.pos;ic.:'. '.:1 Pol· ciem w więzieniu na czias do lat 6. 

Niebieskie ptaszki 
Stara W ro na i młody Sokół ~o złodzieje 

Pani Stanisławowa Sokolina, właści- ~ ne ,,śledztwo" wykazało, iż do kradz!e.iy 
cielka sklepu, przy ulicy Nowo-Zarzew· IJ mąki w matczynym sklepiku n.am6wiła go 
skiej 6, od dłuższego }uż czasu zauważy!.a, n:ejaka Józefa Wrona, zamieszk~ła w tym 
że ginie jej mąka ze sklepu. 

Początkowo przypuszczała, ż,e to, któ
ra ze stały-eh klijentek okrada ją sprytnie. 
Nieste·ty, przekonała się, że złodzie'em 
mąki jest jej rodzony syn, 13-letni Izydor, 
którego przyłapał.a, }ak ł.adował mąkę z 
worka do jakJ.egoś płóci~nnego woreczka. 

Matka widząc to, schwyciła Jzydorka 
ie-dną ręką za kark. a drugą zaczęła „ma
sowa.ć" mu pewną bardzo czułą część cia
ła. 

Energicznie przez matkę poprowadzo-

samym domu. 

Za każdy przyniesiony worel:zek mąki 
płaciła ona chłopcu od dwudziestu do pięć
dziesięciu groszy. 

Pani Sokobi,a dowi.edziawszy się o tem, 
uda.fa się do Wrony, której w sposób rów
nie dobi.tny jak synowi „wytłumaczyła". 

że powyższy czyn jest złodzie;stwem, a 
swo'ą drogą powiadomiła o wypadku poli
clę, lrtóra wszczęła w te.j sprawie docho-
dzenie. - m -

Turniej szachowy ·o m:strzostwó Polski. 
Dzieft czwarty 

Kolski łatwo pokonał Fńedmana kt6- Bardzt> dekawl\ i pełną komplikacji, 
rv zrobił błąd w deb'.ucie. Chwo;ni'k bez była partja Kończyóski - Przepiórka. 
większych trudności wygrał z Lub;ńskim. Kończyński dobrą grą zdołał osią~nąć lep
Pilc, grając z Kremerem, w bardzo skom- szą pozycję, z,aś w mom.encie decydują
plikowanej pozycji złapał konia, którym cym popełnił błąd, tak, że part}a zakon
wkrótce zagrodził wy~ranie. Kremer prze- j czyła się nierozegraną. Remis bvła też 
kroczył czas, os~zędzaiąc sobie faty~ę obustronnie spokojnie i poprawnie grana 
poddania się. Łowcki, grając czarnemi z partia Re!fedz'.rń.ski - Kohn. Frydman po.i
Kle~zyóskim, uzyskał pozycyjną przewa- stawił Bla.ssowi już po kilku posunięciach 
gę i dobrą grą wygrał rartję. Smokows:ki iakość i po pięciu - godzinnej rozpaczliwej 
odoarł atak Wolłowicza i został z pionem obroni.e musiał się poddać. 
więcej, który też partię routrzygnął. 

I 
1 Uwaga~ Z serji wielkich premjl 

nadzwyczajnych Uwaga! I 
Kupon uzupełniający 2. Dnia 16c.igo kwietnia 1928 r. 

L Pięllna masz:yna do •Z:Ycia 
1L 20 dolarówek (r6wnowart. 100 dolar6w) 

m. Utrznnanie miesięczne (180 zł.) 

Imię, aazwisko, adres: (pisać koniecznie piórem) 

teatrów urządza dziś na znak protestu je· t . . . . . • 
. . . . '.-: Trzy Jru:>onv u>unelnialace (I, li, 111 wyciać, wypełnić 1 wrzu tć w zamkn1ęte1 kopercie do 

dnodniowy stra:k protestacy}ny. Kina hę- . \'1.~ sluzvn1<1 „Gońca" 1P1otrkriwska 106) do niedzieli, 18 kwietnia, do ~odzmy 7-ej po południu 

dą dziś nieczynne. . I W'FIDlllP•1t:1•1Bll*illl-illl•*1D1••ll1ttllis'liltem•WlifmHW•C!JWHll!.••••••••••••••••••liii 

Piękna 

maszyna do szycia 
(nożna) 

która będzie rozlosowana śród 
Czytelników „Gońca'' nysta• 
wiona jest w oknie wystawo• 
wem znane; rest a ur ac j I 

,,Louvre", Piotrkowska 86 

-
Dolar ·\\' .lodzi 

9.36QG9.40 
Na prywatnym rynku walutowym w 

Łodzi obracano dziś dolarami po kursie 
9.36 w płaceniu, 9.40 w oddawaniu, przy 
braku materjałiu dolarowego w podaży. 

Bank Polski płacił za dolary 8.80. 

S?,d dorainyw Łodzi 
Staie przed nim Wł. Tom„ 
czyli za usiłowanie zab6j· 

stwa policjanta 

W dniu dzisiejszym sąd okręgowy w 
trybie po.stępowania doraźnego rozpatraje 
sprawę Władysława Tomczaka, oskarż..,. 

nego o usiłowanie zabójstwa funkcjonatju. 
sza po]. państw. <nłowskiego. Przeetęp

stwo to zostało dokonane 20 muca r. b. 
przy uL Pabja.nickiej na tak -r:w. ,,Czarne; 
<kodze". 

Przewodniczącym sesji dzisiejsz~ ą-. 
du d-0raźnego jest wiceprezes sądu Wit
kowskL 

Osk.aria prok. Krychowski. Obrońcą z 
un:ędiu oskarż.onego Tomczaka, jest mec. 
Michał KneppeL 

Sprawozdanie z przewoou sądowego I 
W1T0k będzie ogłoszony w jutrzejszym 
„Głosie Polskim". T. 

as 210 e .· : a:411uawo;• 

Napad taszyst6w na 
Vanderwelde'a 

Pollcji z trudem udało się 
wyratowat ministra 

BRUKSELA, 16.4. Na przechodzącego 
at;cą " ~istra Vandervelde'a n'l;:-n:!ła ~111-
Pa faszystów i nacjonalistów, wygrażafęe 
ma pięściami t złorzecząc, a feden nawet 
uderzył go silnie. Policji z trudem udało 

się wyratować ministra z tej opresji i po
ważnego niebezpieczeństwa. , 



' 
Krew ma znaczyć drogi nasz·e 

\ Chcemy pokoju, a wszyscy pracują i wszystko idzie ku wojniel 
· W jakim kierunku dąiy nauka i wiedza r..7spółczesna 

Smutne horoskopy znakomitych mężów §wiata 
Czy postępy niaiuki i waedzy techrucz- W<ldną, niszcząc jeJ siłę, która polegała na gdzie był on najsłabszy, Dzięki nowym a

nej po.trafią nam zapewnić wi.eczny pokój, tem, iż była niewidzialną. Strategja., którą parafom bęctz,ie można zdaleka śledzić ru
czy też pr.ze.ciwnie worjoy będą się pcwta- stosowano w ostatniej wo~nie stradła zna- chy nie\)rzyjaciela i przygotować się na 
11Zały, jak to było dotąd? Z takiem pyta- ozenie przez mci.Dość widzenia na odle- atak, Nic p02ostanie w końcu nic inJnego, 
niem zwróciło się pismo francuskie ,,La gfość, In.iałaln~ć sztabu ge:neralne1go 'po- jak p-OW!l'ócić do barbarzyńskich metod 
science et la vie0 do szeregu wybitnych 0- le.gała na ~r-0madzeniu w pewnych punk- walk partyzanckich, lub też zaniechać wo-
sobistości. tach dużych mas wojska., aby je niesp.o·dzie. jen wogóle.. 

Rezultat ankiety brzmi do.ić pesymi- wanie rzuci~ na nieprzyjaciela w miejscu1 
stycznie, 

Księża ko®cioła, filozofowie, historycy 
i przyrodnicy są zgodni w mmiiemmiu, że 
postępy nwki mało przycnyniają się do u
trwalenia pokoju w świecł~ 

OPIN JA DUCHOWIENSTW ~ 
Arcybiskup Paryża, kardynał Gaston 

Dubois stwierc:ł.tza, że nie kudr postęp 
przyczynia się oo ·dobra lu.dzkoścL Ułiatwia 
wprawdzie wdkę o byt, ale da.je równo
cześnie ludziom do ręki straS'Ltiwe środki 
miszczenia, Postępy techniik:i przynoszą 
nam coraz noiwsze i cudowne wynalazki, 
vrawiają jed:r.iak r6wnoetieśnde, że ewea
f.uailna wo.jna bvłaby krwawszą i okropniej
szą od poprzedni·ch. L~ie walczący mię
d~y sobą z bronlią w reku nie zdaią sobie 
S't'Tawy1 że uJeiS~ą najni:żsnm instyn·kł<>m. 
Gdyby się nad tem zastianoiwd.H, niie byłoby 
wojen. Jest tylko jeden sposób un·iknięda 
mvawy·ch starć. JN4ałać wychoiwawmo na 
lubi w tym kiertm~ aby zwa!czall w so
bie de popędy. Będzie totem potrzebniej
sze, im ;vięksże będą postępy techniki. 

,, . ... \. ... 

Romans konsula polskiego 
· z mo~ystKą 

Tragedja miłosna pięknej 
amerykanki. na tle romansu 
z polskim konsulem jeneral• 

nym w Chicago. 
Dzienniki amerykańskie poświęcają wie

le miejsca tragedii miłosnej, jaka niedaw
no rozegrała się w Chicago. 
na tle romansu b. tamtejszego konsula ge
neralnego Rzeczypospolitej polskiej, p, Je
rzego Bartla de Weydenthala z panią Maxy 
Me - Gee1 30-letnią modystką chicagowską 
słynącą z piękności. Tra~iczna nistorja na
brała niebywałego rozgłosu, widocznie z 
uwagi na o.sobę p. konsula. 

P. Me. Gee po'Znała p. Bartla Weyden, 
thala przed dwoma laty i niedługo potem 
nawiązała z nim serdeczne sto.suniki przy
jaźni. Pewnego dnia jednak, a ruło się tu 
dwa miesiące temu, p. konsul oświadczył 
swej przyj.aciółce, że musi wyjechać do 
Polski, Mary zrozumiała, ż.e jej ukochany 
wyjeżdża tylko chwilowo na urlop i Ż<'= 
ni.ehawem wróci. a dawna przyraźń za
kwitni·e na nowo. Na~le, jak ~rom z jasne
go nieba spadła na biedną Mary wiado
mość, że Jerzy nie wraca, a. miejsce je~o 
zajmie kto inny. Wiadomość ta wstrząsnę
ła nią do głębi. Samotność męczyła j~. 
Wkońcu, ni.e mogąc znaleźć .sobie miejsca, 
~hciała jechać z.a konsulem W evdenthalem 
do Polski 
i postanowiła sprzedać umeblowanie, ze-

brać gotówkę i jechać do Warszawy. 
Wysłała kablogram odpowi~dnie~ treści 
do konsula Weydenthala i ocze·kiwała od
powiedżi zapraszającej do Warszawy. 
Tymczasem odnowiedź nie przy~hodzHa. 
Ciekała kilka dni i~szcze i zdegustowaM. 
zrozpaczona, 
postanowiła skończyć samob6jstwem. 

CO MóWIĄ UCZENI? Napiła się kilka kieliszków wódki dJa o&-
Albert Einstein, twórca łeorfi ~ęd- wagi, a potem 

ności nie wierzy w naukę, jako siłę jedno- wypiła t.ruciznę. 
czącą narody. Postępy naui~ Dlie są w sta- Zanim jednak straciła przytomność, przy-
nie zast }pić de.brej woti i wrzaijiemnej miło- Musso li ni ~ opatrunkiem na nosie, zranionym podczas za· I pomniała sobie, że samobójstwo może spo-
ści , 1·tórej naroocm brak. machu. Zdj~cie dokonane zostało na pancerniku „Cavour" wodować niepożądaną reklamę dla b. kon-

NiemL.;ki profe&Oł' Friłiz Haber trważa w drodze do Tripolisu sula i dlatego ostatnim wysiłkiem 
iż n~0}l·o.dcbieństwem fest, aby nauka usu- zdołała podrzeć trzy fotografje uJro. 
nęła możMw-0ści konfliktów między narotła- · chanego, , 
n:J. Chentja i fizyka będą nam przynosiły I Sw1· adectwo mo al nos' c1· dla bandyty . które zdarła z ram wiszących na §danie rorarz to nowe wyna.tadd, A technika wo- r i ruszyła z niemi do mieszkania sąsiadki, 
jet'l'a be:dzi,e je zużytkowywać. Fiło:rołia. znajdującego się po drugiej stronie korv-
zaś i prawc·ifawstwo będą w jałowych tłv· WYSfawiła Jiuchnia oficerÓW francuskich tarza pani J . Larson, by ie tam zostawić 
sk:lls1ach, Pokój nastaniie dopiero wledy1 i ukryć przed wzrokiem dedektywów. 
gdy ' ludzie ~n do przekonania, że żandarmerji w miejscowości francuskiej puszcz.al słmbę, otrzymał nadzwyczaj po- W mieszkaniu Larsonowej straciła 
wc."'ia ~odzi w ich interesy, Fraine, w Wogeza.ch, udało się niedawno chlebne świadectwo, stw; erdzające jego przytomność. 

Pesymizm profesora Habera jest u- aresztować słynnego bandytę, kowala Per- „uczciwość". Coprawda na t-en czas ban- P. Larson, widząc co s~ę stało, zawe-
spra'\viedliwiony. On bowfom pod<:Zas woj- rotey'a, zwanego popularnie „Zinz.in" - dyta ~m1~nił się 7. wilka w owieczkę, przy· 1 zwała lekarza, który zastosowawszy środ
ny ptraeował wyt:Wa!e I!ad fabrykowaniem który od kilku lat kroryzował okolicę, a bieraią.c .nad~o cuóe. naz~·~ sko. • j ki zaradcze, przewiózł nh .. szczęśliwą do 
'Strasrlhvych ~azow tl"lna:ey·cb, a g~ kiedy zaczynało mu grozić niebez.pieczeń- Pohc!a ~1a_sta Samt-D1e, ~di:ie osa.dzo- szpitala, gdzie po wypompowaniu truci:z:. 
łilscy szwe1łzi obiłarzyli 1'o za fP, „human1- stwo, przepadał w górzystych lasach na no w w:ę~1emu bandytę ze. sw1.ad?ctv.:em '! ny udało się przyprowadzić ją do przvtom· 
tamą" działalność nagrodą Nobla. długi czas. mor;a.Inosc1, przypuszcza,. ~ Z1nzin Jest ności i życia. 

Przed kilku miesiącami Zinzin u.ciekł wmieszany ~ S?rlWę ta1emruczeg~ mor- Zapytana następnie przez sprawozdaw-
Gł.OS ARTYSTY. 

Bardzo pesymistycznie zapd1r• się na 
tę kwestję znakomity powaeściop&sarz fran
cuski Claude Farrere. Jest on przekonany, 
że wojny będą się powtarzały, fak dł$ na 
świecie będrle żyk> choćby tylko dwóch 
mężczyzn i jedna kobieta. Nauka i jej po
st~y nie mają ni<: wsn6Jnego ze szczę
ściem fodzkoścl.. Wpływa ona na formy, 
prawa i chairaktc1· konfliktów, czyni je tyl
ko w,,nże bardziej ukrytemi i nadaje im pe-
wną hipokry,zję, ałe grozy ich w niczem nie 
miieruą. 

JEDEN WIERZĄCY! 
Optymistą jest natomiast wynalazca te

legrafu bez dmtu1 senator Marconi. Uwir 
ża on, iż największem dobrodrziiejstwem 
na~i będzie, gdy uniemożllwi ona naro
do-m wojny, Wierzy, że tak się st.anie i po
piera swoje twierdzenie następuią.ąmi _... 
gumentamt Najstraszniejsza broń wojenna 
faką były łodzie podwodne została przez 
naukę unieszkodliwiona. Za pOmOCą tele
ttra.fu bez drutu można odszukać łódź pod-

do Kolon~ i tam przE:z p~wien czas służył derstwa włoch:i Rugo we ws1 Frame, do- ców pism p. Me - Gee powiedziała: 
w kuohni oficerów francuskich. Kiedy o- konane.go przed czterem~ lc:.~y . - KonS'Ul Bartel de Weydenthal był 

5 albo l 5 z otych 
Kto w tych. ciężkich czasach potrafi ułoży~ dobry dowcip, 

DOSTANIE 5 Zl.OTYCH 
Czyi dowcip zostanie wylosowany 

DOSTANIE 5 ZŁOTYCH ZA DOWCIP 
i 100 Zl.OTYCH NAGRODY 

RAZEM WIĘC 105 Zt.dTYCH 
Do,.,clpy należy oddawać osobiście, lub wrzucać do skrzynki redakcyjnej „Goń

ca" (Piotrkowska 106). Każdy dowcip powinien być napisany na kartce papieru, 
i zaopatrzony w podpis i adres autora i w kopercie oddany w redakcji „Gońca0 

(Piotrkowska 106). · 
Jeden Jedyny wanmek stawia redakqi przyszłym humorystom ; amatorom, a 

miaaowicle: , 
1 

DOWCIP MUSI BYC KROTKI i ZWIĘZl. Y ! 
'!!'17 , ! - „!!I!?_ 

honorowym człowiekiem i nic mu nie Zll• 

rzucam. Skoro tylko czułam, że śmi.erć się 
z;bliża, 
uprzytomniłam sobie1 że rn.ołm krokiem 

rzucam n.a niego ciężar podejrzeń, 
Chciałam zapłacić ciężko za moją głupo
tę, ale nie chciałam, by inni cierpieH. Dla
tego to zniszczyłam jego foto~rafie i ukry
łam u Larsonowej. Co się później stało niP 
pamiętam. 

- George był dla mnie bardzo do
bry - mówiła dalej Mary Me - Gee - nie 
skąpił mi kosztownych i prawdziwie pięk
nych prezentów. Nieraz zwykł powtarzać, 
patrząc na mnie: ,,Mary jesteś ne.jpiękni~i
szą kobietą w świecie". 

- Gdy był w Chicago - m6wih MA • 

I 
ry MC1-J(iee - Jerzy 
brał mnie niemal wszedzie, często nawet 

na rozmaite oficjalne przyjęcia. 

ł
. Obecnie p. Me - Gee 

chce jechać do Warszawy, by odnaleź6 
swego ukochanego, 

Dramat wielB:.tiej wo;ny 19l4•i918 r. 

„Cza. n· 
Arcyllzieło miłości i poświęcenia w 8 aktach dla 
wszystkich tych, którz:y męczi1 się w · mrokach 
życia powojennego, obraz ten będzie świętem, ra• 
dością, wyzwolenien1. Niebywała technika - nie· 

zwykła gra. 

• : ~ ,. • • :. I•' - • ·~; ' ''I' ł> ~ :-. •• °':,;-,, :,„ 
:i.:~;~~ Vilmt Banki, Ronald Cąlman 

'' Nad program: Sportowa. komen 

dja w 2 aktac h. 

Początek o godz. 5 po połud.aiu, ost. o IO wiecz. - Passe-Partout i bilety ulgowe nieważnt'l. 

, 
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Komuniści południowej Ameryki Teatr miejski 
DzU, piątek, barwny, efektowny „Znakomity 

Don Juan" z Junoszą.Stępowskim w popisowej 
kreacji wielkiego uwodziciela. Bilety ulgoweo 
watne. przeciwko Sowietom · Jutro o godz. 3 m. 30 na dwunastem przed
stawieniu dla młodziety szkolnej dana będzie po 
raz przedostatni przed zejściem z afisu tragedja 
Szekspira „Otello" z Junoszą-Stępowskim, Gzy. 
lewską i Kochan-0wiczem. Ceny najniższe. 

Rozłam w trzeciej międzynarodówce 
Paryż, w kwietniu 1926 r. 

Wychodzący w Paryżu pod redakcją 
iliukowa organ radyikałów rosyjskich 

P.oslednij.a Nowosti", zamieszcza w nu
erz.e z dnia 9 b. m. niesłychanie znami.en

e oświadczenie, podpisane przez delega
ów na III-clą międzynarodówkę, repre
entujących całą C·entralną i południową 
mery·~ę: Panowie Oscar Toledo y G('I· 
ez, Manuel Gutierez de Armas, Antonio 
u.reda y Varela, oraz Ricardo Gonzales 
Arrosteguy w liście otwartym d.o redak

ora pomienionego pisma wyłuszczają p~ 
ody, dla których zmuszeni .są o-ni odłą
yć 1Stę od Moskwy. Dokument ten brzmi, 
k następuje: 
„Wszystkie grupy k()tllunistycznei partji 

bili, Argentyny, Brazv}ji, centr. Amery
·, Urugwajq., Paragwaju, Peru, Wene
eli, Kolum.bj1i, Panamy i Gwatemali do

oszą, że zdaniem foh, poUtyka prowa
ona osta.tnio przez kom.fulję zagranicznej 

ropagandy III-ei międzynarodówki, stoi 
jaskrawej sprzecroości ze starą s·zkolą 

arksizmu. Wprawdzie ~asła Lenina win· 
być głęboko i mocno zakorzenion-e w 

rcu każdego komunisty, lecz urzeczy
istnienie ich nie mo~e być podporzą.d
owane egoistycznemu kierownictwu sek

cji W.K.P. Do?6ty, dopMci panowie Zi
nowjew, Ra.dek eł. Co. prowadzić bęci:\ 
lego rodzaju politykę, jesteśmy zmuszeni 
łączyć się od Moskwy. Następują.::e 
zyczyny złożyły aię na nasze wyst!lpiG
e: 

1) Dyktatura rozcią~ają.ca się D.ad 
szystlciemi zagranicznemi organizacjami; 

2) Źródła dochodu, z któryoh składa 
ę fundusz przeznaczony na zagraniczną 
opagandę. Mamy tu na myśli p01litykę, 
i·erzającą ku tech·nicznemu wspomaga

·u fałsizowan.la banknotów, jak to mialo 
iejsce we wszystkich krajach Europy od 
21 do 1926 roku. Of!ólna suma podro

'onyoh przy te-chnicznym udziale Mo
.wy bankn-0t6w wyn•osi 180 milionów 
aników, z crego n.a propa~andę zagr~ 
'czną wydatkowan·o 69 m~ljonów: 

3) Przestępna polityka, oparta na ta
. eh podstawaoh, musi w sw.ej konsc· 
wencji doprowadzić do kryminalnych po

ań. Bandytyzm nie jest drogą socjal
i rewolucji., pamiętajcie o tern towarzv

ze Zinowjew i Rad,ekl 
4l System indywi<łualnego terroru. 

óry został przyjęty n.a Łajnem posiedz-e-
'u komisji zagranic.zn.ej propagandy, od

em w Mosikwie 8 styciinia wbrew wy
znym programu partyjnego. 

Ogłoszeni~ 
Czytelników „Gońca" 

NAUKA i WYVHOWANIE 
•1111lll'!lllim ~ & .. ;;wsc•~~ 

POSZUKUJĘ NAUCZVCIELKI 
~iyka francuskle;o; rodowitym J)lerwszeństwo. 
Jfertv: do „Gońca" sub. „Zaawansowanv". 2193 

ucz~ 7-ef KLASY 
katy średni~! przyjmie korepet~Je. Wiaidom~~: 

l. 'Radwańska Nr. 6. m. 17. 2181 

ABSOLWENT 
uow~kiego gimnaz;um udziela lekcJl w zakresie 
klas gimnazjalnych po cenach i:>rzystępnych. $pe
łność: matematyka, judaika. Cegielnia.na nr. 59, 
eszkanle to. 2149 

SPBZEDAZ i KUPNO 

PIEC KĄPIELOWY 
lliedziany chcł kupić. Oferty pod ,;F. C." do 

ol'lea WlecMrn.e~o". 2159 

WóZEK DZIECINNY 
rtowy sprzedam tanio. OfortY l'od „l'. C." do 
ońca Wleczf>rnf)fo". 2161 

ROWER 
•olny bieg zł. 65, szafa zr. 65, orai ma.snrna do 

ycia .,Singera" za zl 140 do sprzedan~. Wól.; 
ańska 169. m 4 21~ 

Wszy1Stkie te konseikwe~ poHtyki terwencji dyiplomatycz·nej śledztwo zosta
Zinowjewa, Radka et Oo. zmuszają każ- ło nagle przerw4!1e1 i straty poniesi·one 
dego uczciwego k'Omunistę do zapomnie- przez niewiillile ofiary pokryli „bezimien· 
nia .na pewien czas o Mos.kwie". ni dobroczyńcy". 

Zas.a.dność tych zarzutów znajduje po- Komintern rzuci kilątwę na zdrajców 
śi'ed:nde potwierdzenie w o<łpowi·edzi, o- 11rewolucyjnej sprawy" i wykluczy kh uro
trzymanej przez austrjackiego delegata na czyście z partii - <:eremon?e tego rodz.'l
zapytanie o polityce terroru. Zinowj.ew ju zdarzają się, jak wiadomo, coraz ezQ· 
warknął: .,Nie je1Steśmy przeciet anio- ściej. Ani jednak ten nieuniikniony wyrok, 
łamil" ani równiież nieuni1kni-one dementi, zaopa

Ustęp ziaś o technicznem . wspomaga:niu trzone w odpowiednie komentarze, nie 
fałszerzy banknotów wydaje się mieć ści- zatrą wrażenia, wywołanego ogłoszeniem 
$ły związek ze skandalem giełdowym, powytszego lilStu otwartego. Ujawnieni.e 
który przed paru tygodniami był gbośnym takich met.od wal•ki ze zgniłą, niemoralną 
w Paryżu. Mian.owicie wykryto, iż w obte- burżua.zją musi ostudzić zapał zbyt gor· 
gu znajduje się bardzo powaŻ11.a ilość po:L. liwych zrwolenników porozumi.enia z Mo
robionych akcji „Lena GoldHeld". Prasa, skwą. Tembardziej, ż.e tym razem r.ewe
nawet lewic.owa, nadmieniała, że doch">- Lacje p·ochodzą z wiarogodnego i kom.pe
d•zenia policyjne naprowadzały na osobi- tentnego tródła; oświadczenie złoż}'lli tu. 
stości, utrzymu'.ące ścisły kontakt z tu- dzie, na których nie ;est rzeozą łatwą rzu. 
tejszą sowiecką am~asad.ą. Naskutek in- cić podejrzenie o prz.ekupslwo reakcję itd. 

Cenny nabytek kościoła św. Krzyta 
w Vlarsząwie 

Wi4We kościoła św. Krzyża w Warsza- l dla upamiętnienia setnej rocmicy swe.~o 
wie p-0zyslcały cenny nabytek: cztery no- istnienia, otrzymał imię Matki B<>.sk1ej 
we dzwony, ufundowane przez wiernych Częstochowskiej; trz.e<:i - 1.250 kilogra
i instytucje obywatelskie. Największy z mowy, imienia świętego Józefa, ufu:ndo~a
nich, im. Ser<:a Pana Jezusa, wagi 2.500 kg. li parafianie i miasto; ostatni wreszcie, 1m. 
ufundowała p. Janina Konstantowa Potoc- św. Wincentego a Paulo, jest darem sto-
k.a; drugi, wagi 1750 klg., a ofiarowany war.zyszenia dzieci im. Ma.rji. 
pt"zez Towarzystw.o kir-edytowe ziemskie, 

Kardynał Kakowskł dokonywa chrztu nowych dzwonów 
I 

Włamania na 
, . . 

zamow1en1e 

Wieczorem jutro po cenach zniżonych ,,Orzeł 

czy reszka" (nie „Znakomity Don Juan", jak O• 

myłkowo wc:toraj podano). 
W niedzielę o godz. 3 m. 30 po raz ostahri 

„Orxeł czy reszka" z Junoszą-Stępowskim i Ste• 
fanją Jukowską. Ceny znitone. 

Wieczorem w ni dzielę „Znakomity Don Ju. 
an", Będzie to ostatni niedzielny wieczorowy 
wy~tęp znakomitego artysty. 

W po11łcdzl.ałek po raz 0$łatnł „Otello". Ceny 
najniższe (od 40 groszy do 4 z.ł.) 

We wtorek „Znakomity Don Jua.n". Będzie to 
fui jeden z ostatnich występów łwietne'° aclr· 
sty na naszej sceme w tym 1ezonie. 

. 
Herbatka „Danc~ng aod kwi· 

tnącą Jabłonką'' 
Jak było do przewidzenia. zaipowłeddau 17 

kwietnia herbatka-dancing na rzecz ł6dzk. tyd. 
tow. „Ochrony kobiet", ostatnia ta zabaf& nzo. 
nu, wzbudziła ogromne za.interesowanie w szero
kich kołach towarzyskich D&J>zego miutL Zaba
wa ta bowiem będzie prawdziwem świętem wio. 
sny. Popyt na bilety jest wielki, Komitet dokła

da usilnych staral'l, by wieczór ten urozmaicić 

rót.neml niespodziankami, jak wysoce oryginalnym 
konkursem tal'lców (po raz pierwszy w Łodzi, a 
znany dotychczas w wielkich centrach Europy) 
i t. p. 

Pozostałe bilety w cenie zł. 3 '' do oabycła w 
kancelarii towarzystwa. Zielona 11, od tO-t I od 
-ł-7, a w dniu zabawy przy wejściu G.rand-Cafe. 

! Geniusz w--;;; z przesą~ 
, · da ml 

Dziś w sali mlł°'ników muzyki WTl[łosl ZU1'J. 
prelegent Leo Belmont odczyt p. t. "Genluu w 
walce z przesądami", 

Odczyt powyższy wzbudził w naszem mfeki8 
wielkie zaintere30wan.łe. 

Ogłoszenia 
--- .,Czytelniłl6w Gońca" 

LOKALE i 1łl1E8ZKANIA. 

POKóJ 
umeblowany przy rodzinie z oddz!elnem wejściem 
:iara.z do w~lęcia. Na tądanie z pianinem. Wfa. 
dom-0ść, Gd a nr. 37 m. 24. · , 2174 

Rentowne przedsiębiorstwo. -. Asekurowanie się - potem -·„--·-·--------
włamanie. - Co powiedziały księgi buc l7 alteryjne. --:- Jak po• 1 LUB 2 POKOJE FRONTOWE 

li j dł t la ń h w umeblowane z utywa.lnośola kuchni lub bez do 
c a wpa a na rop oszu.-.a ttzyc spra ' wYJ1alecia. AndrzeJa Nr. 43, I-sze JJ., m. J. 2189 

Berlińska p.olicia wpadła ubieg•łych dni I stwa" wynika , cały szereg inny.eh kupców ZA ODDANI- E M. 
1 

POKOIKU 
na arcyciekawe prz.edsiębiorstwo, które 1 czekał już na dalsze włamania. . . . . 
za;mowało się urządzaniem włamania na ., O każdym fakcie włamania i o każdem na p~e miesięcy wyuc:ię fachu intehgenm*, 

' • · · · · · · d 'ł k równ1d urządzam pracownie tego fachu dla wła-
umów1en1~ .. Przeds1ęb:orst~o takie zało- 1 zam?w1en1u, .Pan. Fuchs prawa z1 s. ·rupu- ścicieli. Oferty -pod „Energiczny" do „Genka", 
żył w Berlinie były ka·pelm1str z Fuchs, o· latme notatki. Nie wyszło mu to na dobre , 2153 
hecnie właściciel kawiarni w zachodniej bo te jego książki buchalteryjne obciążyły J 
dzielnicy Berlma. go bardzo. DO WYNAJĘCIA 

Sprawki Ft11chsa i }eg.o spólników od- pok6f umebloiwany ~ wszelkie.mi w~odamł. Ce. 
Kupie<:, któremu powodzi się coraz go- kryto dzięki przypadkowi. (Pr7"tlmadek g!elniana 1~ m. 11, od 3-6 po pof, óficyna wprost 

rzei, a ma obowiązkowe spł.aty, asekuruje . r 7.'{ p d I bramy, II piętro. 2173 
się wysoko od wypadku włam.ani a i po ja- zawsze przychodzt w pomoc po teµ! o - ---- _ -··--·-··_,. 
kimś czasie dzieje się tak, że do sklepu ie- czas .• śle~ztwa po ,włamaniu ~ jednelt<;> ~ ODNAJMĘ POKóJ 

ł · · · '1 d · b d .„ berlmsk 1ch kupcow konfekc11 damski . }, z oddzlelnem wejściem Jedne! albo dwum ttan-
go w .amu1ą się • niewys e zem an yc> · detektywi zwrócili na to uwagę, że pies czyciel.klm, lub urzędnikom, ul. Konstantynowska 
poczem kupiec podaje swoje straty. wartowniczy kupca został pod<:zas włam.a- Ni: 68. m. 9, front. Obełrzeć moona· miedzy go.-

Przysięga 1 nia dężko poraniony. Doświadczeni poli- dzina 1 - 3 p0pot Z1J11 
Gotów przysiądz i czyni to, usprawiedli- cyści zmiarkowali odrazu że to ni-eczysta JEDEN POKóJ 

wia}i\<: się w głębi sumienia, że pcha go do sprawa. Włamywacze omijają mieszkania z wyirodami do wynajęcia. s. stclman. l(onstan· 
fałszywej przysięgi mus ciężki. t sklepy, nawet domy całe , o których wie- tynowska Nr. 19 1196 

Otóż u pana Fuchsa zamawiali kupcy dzą, że tam są psy, bo pies przez drzwi 
włama.nia. F.uc.hs miał zaangaż.owanyc•h zamknięte wyczuje obcego i alarmuje szcze 
dwóch włamywaczy, którzy n.a telefonicz- kaniem cały dom. Odraz.u też zro.dz.iło się 
ne wezwani~ ku.pica w biurze Fuchsa, za.w- w tym wypadku u poli<:ystów poddrzenie, 
ue byli gotowi do podjęcia „operacji". te kupiec był w zmowie z włamywaiczami. 

Oku:uje się teraz, że przedsięb'.orstwo Aresztowano go i tym sposobem poHcia 
Fuoh.sa ąrz~dziło jwż kilka takich wł.am.ad, wpadła na trop przed.sięb\orstwa włamy-
a istnieje dopiero od pół roku. Jak ze wań na zamówienie. 
1konfiskowany<:h ksiąg tego „przedsięhior- Fuch$ zna?du}e się już pod kluczem. 

Zmarła żone. z żywem dziecięciem 
złożył do grobu rozżalony wódz Indyjski 

.I TERESY HANDLOWE 

INTERESY 
wsielkieg:o roozaJu - łmimo. sprzedaż lub dr.fe!· 
ta wę zatatwia nallepteJ ,,S • a". Oferty do „Ootl· 
Qll Wlcczorneio". 2195 

DOM DO SPRZEDANIA 
murowany. 22 mieszkania, w okol. Górnego Ryn
ku, plac 3802 łokci kwa.dr., może być połowa 
1przedana, cena _przystępna. Wiadomoiłć: uL Ki
Hl'lskieg-0 246, F. Komorowski. 2163 

ROWER DAMSKI 
awie nowy. marki onrkopp _ sprzedam. że- Prz-ed s2'dem stanu Colorado stanął 

omskiego fPat1ska) Nr. 99, m. 11. 2177 „Białe Pióro", wódz plemienia indyjskiego. 
WĄ dzfodnę. NIEBYW Ał4A OKAZJA! 

Wiadomo, iż matki tęsknią do swych Praccwnię fachu inteligentnego i zarobko-weg<> 

SPRZEDAt MIOTEł. ,,Bi~łe Pióro" d<?puścił ~ię. strasznej 

h k k l h. u1 r N ..., zbrodni, która wedle iego po1ęc1a była ko-
ccnac on urency nyc • a.rgowa r. "'"· • 

bert Pa wł-0wskl. 2180 I meezna. 
- --- ·- Wodzowi indyjtikiemu uooarła tona 

. SKRlYPCE'. STARE I „Błękitna Turkawka " . żal okrutny z.3pa-
- zł.„ SS 1 95 oraa: Qlrk1~towe modelu • Qua- uowa! w )ego sercu, tern większy, iż nie
ltrrus za ?.'50 złotych do sprze<ła.nl'a. W~lciatl- ' b _,_ t w'"- p sob'„ 2 tygodi1io-
lb Nr. 16Sl. m. 4 OSZCJ'.K2 po7..0S a IW& o 1~ • 

dzied, a dzieci do matek. sprzedam, z wyuczeniem kupującego za 2000 zł. 
„Białe Pióro" nie c.b-eia1. by zmarła tę- Oferty do „Goi'lca" pod „Egzystencja". 2154 

sk?ił~ i , złożył ją do grobu wraz z żywelll SPRZEDAM 
dz1ec1ęc1em. · I plac w okolicy Górnego Rynku, rozmiar 40 na 55 

.Blade twar:r..e" m.aią Jednak lllllC p'od łokci, przy ulicy N:ipiórk.om;~'cgo, cena i;>rzy~ tę
' 1 d · · • k ł d • I f)Da. W!adomo,ć: ul. K!l,ńsk1ego fl46, F chks Ko· 

ty~ :vzg ę em P<>Ję_cia 1 .s .az~ Y wo za lll1• morows.ki: za'ltać można do godz. 9-ej rano i od 
dy1sk1ego na 3-lelnte w1ęue-n1e, 7·ci wieuorem. 2166 
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Nawet tancerki z dancingu Człowiek -- Wieża 

padają ofiarą wytwornych bandytćw 33~owy~~~:!gojęzyka 
Były nadworny skrzypek i jego banda ludzKiego 

Pantµ Irena Rfohtard jest młodą i przy
stojni\ osóbką, wykooywującą zawód tan
cerki· w Paryżu. W pierwszej połowie 
st}"Ctznia b. r. panna Irena, jalk zwykle, 
tańczyła w dan<:ingu - noonej res'taura· 
ej.i przy placu Pigale, na Montma!Ve. 

W czasie kolacji zaproszono jĄ do sbo· 
łu, przy którym siedziało tiole młody-eh 
elegandkich ludz.i, dwu młodzieńców ! kh 
przyjaciółka. Przygodm znajomość, z.a· 
kropiona o-bfitcie szampanem, skojarzyła 
w pół godziay czworo młodych w bardzo 
przyjadelską grupę, i pamna Irenia czuła 
się zuipeł1nie swcjS1ko w towarzystwie mło
d'zieńcó~ i: ich przyjaciółki. 

Nad ranem Żożo, je<łen ~młodzieńców, 
zwrócił się do swego kompanjonia: 

- Słuchaj Dede, a gdybybśmy trak po
jechali do mnie? 

Dede i jego .przyja.reiółlka., Lulu, oświad· 
czyli w 'lej chwili gotowość pojechania do 
kawalerskiego miesztkaniJa Żoża na dalszą 
zabawę. 

Gorze!, że i panna Irena zgodziła się 
chętnie należeć d.o kompanji. Kiedy się 
jeooak ma dwadlzieścia wiosen, sporo 
szampana w główce i tak sympatyczne 
towarzystW<>, któż.by się namyślał. 

Plan.owie zaipłacili rachun~ i wesoła 
czwótika opuś<:iła restal11"atję. 

Przywoł·ano autodorożkę i całe rowa
nyS'two odjechał-o, wypełttl.iaj~ wnętrze 
śmiechami i odgłosem całusów. 

W pewnej chwiH Lulu przymknęła o· 
czy, krzyknęła i zeszty.wniała. 

Pa·Ma Irena., maj2lc ·d-o.bre serduszko, 
sięgnęła w tej chwili do woreczka, aby 
wydostać trzeźwiące role, poc~em nachy
liła się nad Lulu, a.by ją cucić. W tej 
~hwili jednak poczuła sam.a ost!'ą woli 
chloroformu i.H straciła przytomn-ość, 

Obud.ziła się z zimna. Otwiarła oczy, 
ni-e mogąc się naraz.ie ~orjentować, gdzie 
się znajduje. W chwil'kę potem wszystko 
sobie przypomniała i wytłumaczyM.. Z 
tych rozJlros:z.nych towarzyszy ani śladu, 

Poimiertna opera Pucci0 

niego 
Przed 1>remjerą „ Tura n do•' 

, „Jestem zadowolony z mego n.owego 
dzieła, mogę się jednak mylić wobec dz.i
mejszej tendencji lubowania się w dyso
nansach muzyczny-eh, zabi;ających mel·o
dję, którą kocham md życie!" 

Olo ostatnie słowa wyr~zone przez 
Pucciniego do Toscaniniego przed uda· 
niem się na operację do Brukseli, skąd 
już nie powrócił! Miał z sobą swą op.erę 
„Turandot", ale nie dane mu było ostałe· 
cznie wykodczyć ją. śmierć za.brała go w 
kHka dni po op2T&Cji. 

Obecnie ,,La Scala" medjolia.ńsika przy· 
fotowuje &ię do premjery ,,Turandot", na· 
Zlllaczoną na drugą połowę kwie'tinia. 

Ostateczne wykoti.czenie opery powie· 
rzono zdolnemu kompozytorowi, <!Jrekto· 
rowi konserwatorjum w Turynie, Franko· 
wi Alfano, jednemu z najserdeczniejszych 
przyjaciól Pucciniego. 

Toscanini, iak donos~ dzienniki wło
skie, spędza po 8 godzm dziennie przy for· 
tep.ianie. osobiście pr;:ygotowując arty· 
stów. Par'tję tytułową śpiewa słynna dziś 
sopranistka, Rosa Raisa, "Calaf.a", następ· 
ca Carusa tenor Flet. 

Do „Scali" napływają tysiące depes~ z 
zapytaniem, kiedy prenłjera. 

Oczekiwiaoie w świecie artystyoznym 
olbrzymie. 

Zawodowy głodom6r 
oszustem 

zniknęł·o równiiież kosztowne futro wart.o- urez<:iwy, a więre-ej popłatny, - bandyty. lycfe I imlerć włoskiego prufesora 
ś'ci 20.000 k i torebka ręcma, w kt6re1 by- Zapłaicił za to wyroikiem n.a dwa lata Punfoniego 
ło trochę gotówki oraz koszt.owno.śd 7fc1 więzieniia. · Jego prizyiacieJ Dede, z nazwi· Wytrwałością i pracą zdobył 
10.000 fr. Auto i·ed11ał·o dalej. ską Sim.on, dostał 13 mie.sięcy, a jego przy· tę rzadką umiejętnoś~ włada• 

. Wyjrzała przez okno i przekonał.a się, jaciółka Lulu, w rzeczywistośd pan10a nia tylu mowami 
te jest w odległym końcu Paryża, nad Bodin., ośm miesięcy. We Włoszech zmarł niedawno uczony, 
brzegiem Sekwany. Wreszcie sro.fer zia· Na ławie oslkarżoinych zaslt3dło rów· dt'tóry mógł się po-chwaHć tem., że władał < 
~;rzymał się przed jakimś domem, który nież dwu handlarzy, którzy 'ku'Pili skra· doskonale 33 językami. Ucz.ony ten, na· 
mu widocmie wsktaz.aLi bandyci, opusz.cz:a· dzione rzeczy, · o niefrancuskich nazwis· zwiis'kńem Vittorio Puntoni, zmarł równie 
. k . d ·'- . b I kach A.Joli' t" L"'luc'-·, '-'tó'""'"' sdę ,,upie- cicho, jak żył. W prasie świoatowej nie Ją<: ta sis po O~·onan.u ezie.ze nego na· u "' lll<l K • ,- po)awiły się żadne szumne nekrologi. 
padu. lldo" po jednym miesiącu. Smierć tego pracownilka wi-edzy o.dharzo· 

Tróika hultajska wstała wkrótce a.re· Piaoo.ie J.ren.rie przyznan<> odszkodowa· nego niezwykłą wytrwałośdą i olbrzymią 
s~t-owaillla i przed k1lku dniami stanęła nie w wysoik.ości 7000 franków, co ni.e erudy-cją, pTzeszła prawi·e bez wrażen-ia. 
P;,zed sądem. Ż"'żo, h·erszt ba-·.Jy, nazy· ~-"'d .ta · awet · 1 4 e1' C\Zę&..1' w"„tos're1' Puntoni był od wielu lat profesorem u• • : "' IJJU pr ........ s~ w1a n - - """ .... · . t p· · C ł · .L ł ._.,_ · ł Al . mwersy'l-e u w 1z.:e. z owl'e~ ten w a· wający się właściwie Gwdoni, jest z z.a· szkody,, JaiK~ P0111?s a; . e mo.że t~ Ją na· • dał nietylko wszystkfmi ważniejszymi ję· 
wodu skrzypkiem, który o'l.rzymał pierw· uczy w1ęce1 QISfooz.nosQI w zawt•eranm z.na- zykami europejskimi, oraz licznemi narze• 
szą nagrodę konserwatot"jum paryskiego i jom·ości w nocnych l·ok1alach na Mont- czami dalekiego wschodu, ale roał rów· 
później do·brał sobie drugi vawód, mn-i•ei martre. nież cały szereg poszczególny-eh djalek• 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Mw europej~kh ~~n~~ ięzyków. Sp• 

Publiczne zawody sportowe krów w kantonie Wallis 
w Szwajcarji 

· Do wybrańców fortuny! 
Terminy odbioru premji z list już ogłoszonych 

Mąka, węgiel, materiały_ i bilety do kin. 
-0--

0d wydziału p11te1nji 
,,Gońca Wieczornego Ilustrowanego" 

DZlśł dawać będzie 
(16-go kwietnia) PL6TNA I .MATERJAł.Y, 

WYDA WANA BĘDZIE MĄKA które przypadły w losowaniu osobom z li-
OSOBOM sty 6-ej i 7-ej, a mianowicie' 

których nazwiska figuro~ały 1) p. Cecylii Giedzowkzównie, Nowo· 
L Ś Targowa 4, 

W I CIE 6-EJ-7·EJ. 2) p. Ka"arzynie Lisowskiej, Sosnowa 19, 
Wydawanie odbywać się będzie w ad· 3) p. I. Leperowiczowej (bez dokładnego 

ministracji „Gońca Wieczornego'', Piotr· adresu). 
kowska 106, pomiędzy godz. 4 i pół do 6 ----oOo----
i pół po południu. 

--olo--- WĘGIEL 
Z LISTY 11-EJ 

W TYM SAMYM CZASIE 
(z dnia 7-go kwietnia) osobom, których nazwiska figurowały 

W LlśCIE 16.EJ i 17.EJ wytTawany będzie os~Mm, którym w Jiścle 
(13..go i 14-go kwietnia r. bież.) tej ·przypadły w udziale premfe wę~lowe, 

a kt61"Vm los przezna"-""'ł bilety do kino· W NADCHODZĄCĄ SOilOTĘ, 
·.1- --1 17 KWIETNIA, 

teatrów, wydawane będę od g, 4 i pół _ 6 i p6ł po południu w ad· 
• BILET1: DO KIN.. f k • bil ministracji „Gońca" (Piotrkowska 106). 

Do odbioru, zarowno męki, a 1 e-1 
t6w kinowych, należy zaopatrzyć ·się w oo""o----
dowód, stwierdzający tożsamość osoby 
odbierającej premja. Wydział premji „Gońca Wieaornego" 

---olo uprzeimie prosi osoby zainteresowane, by 

Również w przeciągu tych 
DWóf:::HDNI 

administracja „Gońca Wieczornego" 

„Grand-Kino" 

przy odbieraniu premji ściśle trzymały się 
wyżej wymienionych łe1'1T'in6.w, w celu u· 
łatwienia sob;e i adntinistracU pisira spra-

wy· , wnego i szybkiego załatwiania spraw tych. 

"' naJgenJalnleJszy komik iwf afa "' 

cja1nie jecłna1k Punton.i poświęcał się stu• 
djom nad klasycznymi językami sta.rożyt· 
noś.ci. Szczególnie z wiellkim zapałem po
święcał się mowie star~h hlndusów oraz 
starej grocczyźnie. 

Już jako młodzienJec o.dbywający s'tu· 
dja na uniwersytecie w Piz.ie zwrócił nia. 
siebie uwagę niezwykłemi z<lolnośd~mi i · 
pra-cą. Słynny z:n.awca sanslkrytu Tesa, do 
którego uczn.'.ów Punton.i należał , obrał go 
sobie ;ako następ<::ę. 

Nragle zdarzył się pewien w-yipade'k, 
który przesz1mdz.ił naulkowe; kari·erze 
Punton·ieg·o na pewien Olkres c..z.asu. Młody 
uczony, który 'tak swQjsko czuł się w dzii! 
dzin.ie lin.gwistytki, oka.zał sJę iednak kiep• 
skim psychologiem. Zapomniał o tem, ż·e 
nie wolno naruszyć iambi-cji i piróżności u• 
cz.onych. 

Oto protelktor Puntoniego, profesor 
Tes·a, powierzył młodzieńcowi korektę je• 
dnej ze swoich książek, 'i.raktują-cej o po
chodzeniu starogreckich dj.alektów. 

W ciągu tej pracy korektorski-ej Pun
toni w prz.ekonaniu, że chodzi o błąd diru· 
ikars.ki, S'kreslił akcent nad pewną samo
gloską. Tymcziasem okazało się, że profe• 
sor popełnił w ma.nuskrypcie tę małą o
myłlkę. Profesor Tesa skoro spostrzegł w 
wydruikowanej książce brak akcentu, po
dągnął swego ucznia do odpowiedzialno
ści. Pun·'..oni udowodnił wówczas, że ak· 
cent ten był zbytecz:ny, czem obraz.ił p·ró· 
żność swego mjstTzia.. T esa nie mógł ni· 
gdy wybaczyć swemu uczniowi, że ośmie
lił się go przychwycić na Ómyłce. Punto
ni musiał o-puścić Pizę, przez dłuższy czas 
błąkał się po Francji i Włoszech, ni-e mo· 
gą<: nigdzie znaleźć stałej posady i wkoń· 
cu wpadt w nędzę, a wszys·bko to z powo
du jedne~o jedyneg.o iakcentu nad grecką 
samogłoską. 

Os'..atecznie Tesa został powołany na 
uniwersytet w Padw'.e, wówczas Puntom 
mógł powródć do Pizy, gdzie też 51zybko 
:z.robił karierę. Mianowany profesa-rem 
wydi1ł poteru cały szereg rzeczowY'ch roz· 
praw o języka-eh starożytnych . Puntonł 
starał się niejed.nokro''.:nie o odzyskanie 
przyiaźni dawnego swego mi.sfrza, ale Te
sa dkaizał się nieubłagany. Ten wielki u• 
czony, który zresztą. był człowie:kiem o 
naeskazitelnym charakterze, nie mógł po
prostu pirzeni·eść myśli, że kto·ś może znać 
lepiej języtk starogrecki od niego. Punl o· 
ni nie żywił do niego jednakowo.ż urazy 
swoje wygnanie z Pizy, ale w wielu dz.ie· 
ła-ch . swad.eh wspominia z wdzięcznością i 
uznaniem nazwi•Slko dawnego mistrza. 

F 1łszerze mleka 
zatruwali systematycznie całą 

dzielnicę Wiednia 
Lekarze wiedeńscy zauważyli, -iż miesz

kań-cy ulicy Mariahilf i okolicy zapadają 
epidemicznie na ostre nieżyty żołądka, 
kończące się niejecłnokrotn.:ie śmiercią. 

Dłuższe badania wykazały, iż przyczy, 
ną f.e.st mleko, pochodzące z jednej z naj- I 
wi~ks:ych mleczami, a~leżącej do niej.a.- , 
kich Hufnagla i Bartela.~ 

Wł.aśc1dele mle-czarni fałszowali mleko, 
używając do tego szkodliwego dla zdrowia 
tłuszczu, 

Zawodowy głodomór Harry Nelson, 
lctóry od 9 maI"ca 1926 roku odbywał gło
dówkę w lipskim Kryształowym Pałacu, 
z<>-;lał ont>l!oaj ar~s:z.t-cwany przez t.amtei- j 
azą policię rucm ze swoim imprt:sarjem. I 
Okazało .si~. że ł\elson doj:>uszczał się 
oszusiwa w lPn $l>OO•it6b . że przy pomocy i 
&umowei rury odżywiano go rosołem. l 

Charlie Chaplin 
O 

• • • d • f hl w najwyższej swej kreacji zis 1 m nas ępnyc . p. t. 

:·~z~·! :=~~::.:;::z~~.~. ~ Gorączka zioła 

W ciągu trzech miesięcy sfałszowa.ńo 
przeszło 600.000 litrów m!f łza. 

Trucici-eli !!Więziono a zakład kh o
pieczętowano. 

Wzburzony tłtlltn chcia~ ' · 1 mierzyć d 
raźną sprawiedliwość i p-o-.•11es!ć wtaśdcie

, li oraz kh pomo'.:ni~ów T'~ 1 , ·:arniaoh, cze
i mu ied11<1.k zapobiegła polic;a. 
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Ogłoszenia 
„Czytelniłi6w Gońca" 

GONIEC WIECZORNY D..USTRO"\V Al'h • 

Zamlch bandycki na pociąg pod Slotwiną 
nie ulega 'żadnej watpliwości 

Katastrofa podobna jest do wypadku pod Rogowem i pod Starogardem 
ZAGUBIONE DO li UM ENTY Jak się dowiadujemy, komisja minister· kluczów, zrobi to w ciągu 11-13 minut. , dru~ złożona z maszynisty i dwu 

jalnia potwierdziła wnioski dyre'kcii kra· ~ięc .w _no<:y i p.o~ługując się mniej odp~- palaczy, zostawała w budce 
k.owskiej, ż-e . w1edrum1 klu-ozam1, potrzebował oo nar I na swojem miejscu i nie doznała 7Jadnego 

ZAGUBIONO 
matrykułę na imię Salka Geldkopfa, ucznia kl ITI 
gimnazjum Szwa)cera w Łodzi. 2127 

SZYMA~SKI TADEUSZ 
zagublt legJtymac)ę, wydainą })(['zez patistwowy 
urząd pośrednictwa J>l'aA:Y. O!> 

Dajcie pracę bezrobotnym 

RUTYNOWANY 
księgowy-bilansista poszukuje stałego lub godzino
wego zajęcia. Pierwszorzędne, referencje. Oferty 
do adm.i.a. „Godca Wieczornego" dla „K. H. J.' 

2168 

POSZUKUJĘ 
jakiejkolwiek posady biurowej, posiadam znajo
mość handlowości. Oferty sub: „Posada" do „Goń
ca Wieclzornego". 2172 

katastrofa wywołana została w celu wyżet • - uszkodzenia, a natychmiast po tem, kiedy 
rabunku, · • . 25-35 mmut. • . . ! parowóz stanął w błocie, maszynista ze-

Komlsja ustaliła, że techni<:zny stan to- Poniew_az .w nocy, na odlegfosć k1lom~t.ria szed'ł z pia.wwozu i poszedł do końca po-
• ru ko·lejowego w mierscu z.arna-chu i dozór prz~. u~ycm Ia°;1·P ręcz.i:y<:h! trudno .ieist ~ ciągu, ażeby ~oha-czyć, co było przyczyn~ 

ze strony słuiJby drogowej był bez zarzu· ?dro~mc czł~w1e;~~. Wlę<: i.est o~zywts~e, katastro·fy. Zoha-czył, że jedrua szYitta była 
tu z punktu WJi.dzenia teoretycZ!lle~o, przy· ~e rue1!113. moznosc1 :za'P;wmć ta!<i o~c~o~ rozśrubowana i jednym końcem przoesunię· 
jętego w Pols<:e i zagranicą. Tor koleio- 1 nadzor na~ t?ren:, ktoryby uni~~ożlny1ł ta do środka toru!-a więc przez utworzoną 
wy był ułożony w połowie 1925 r. i s:kła- :za.mach. Osw1e-Hac całą długosc 'torów, w ten sposób puslkę lewe koła parowozu 
dia się z silne~o typu szyn, zdrowy<:h pod· c~~ćby mag}straln~ch i utrzymywia~ gęs!ą i pocią~u wyszły „w świat". 
kładów i takiego rodzaju połączeń, które sie<: dozorcow -:- 1es~ .z p~tu .w1~e01a Sześć wago.nów pociągu zajęło różne 
odpowiadają po'tnehom pociągów po·spie- ~o~po·~arc:ze~o niemozhwe 1 n·1gdzie. nia pozycj.e~ pierwsze cz;tery legły bokiem w 
s.znych, rozwijających szybkość do 90 ki· sw1ec1e me 1est praktykowane. Okolic~- trzęsaw11S'ku; piąty ugrzązł na sikarpie na· 
lometrów na godzinę. ~o~ci, k:óre towarzyszyły katastro.fte sypu, szósty stał na nasypie, -a.Ie zeszedł z 

Szybk.ość pociągu, który ul~gł wytkole- sw1adczą, ze toru, p.onieważ ta!kże minął szynę rozkrę--
jeniu, nie przewyu•zała 77 kLm, według sprawca zamachu mał mieiscowość coną. 
ustawion-ego na piarowozie szybkom'.erza i znał się na robccie rozłączania szyn żaden z wagor..ów nie uległ zmiażdże-
co jest uwie-cmi.one na taśmie. Parowóz i podkładów. niu, a nawet naruszeniu całości pudła. O• 
i sześć wagonów pulmanowskich miały Wybór mie!,sca na nasypie jest ten kna przeważnie, sprzęgła nie porozrywa· 
zupełni·e niezużyte obrę-cze kół i o wy- sam, co pod Rogowem i Starogardem, ne, tyl'ko bufory i harmoniki mocno po-
tt'Wałości wagonów świ13 dczy to, że spadły Jest więc niez,awodne, że u-czestni:kami pruie. Gdyby ktokolwiek stał w przejściu 
z nasypu wysokości 7 i pół metra, 1-0 jest zamachu byli zawodowi handvd. z wagonu do wagonu, to byłhf zab~ty. 
prawie z drugiego piętra i nie uległy u- Komisj1:i podkreśla ogólne zdanie, że Ze 173 podróżnych trzech klas i sied• 
szkodzeniu. S'kut:ki katastrofy są zdumfowające. miu kolejarzy, tylko 3 osoby doznały cięż• 

Stwiel'dzono, te Parowćz z tendrem, ważąc razem oko· ldch obrażeń, w tem dwu cudzoziemców, 
MŁODY INTELIGENTNY stosunki m~ędzy personelem wyłączają ło 100 tonn, idący z. szybkością 77 kilome- mianowicie, złamaniu jednej rę1ki, złama· 

człowiek ze śroontem wyks:z>takenlem poszukuje I wszelkie pod2"jrzenia, trów na godzinę, schodzi z toru, bieg.nie w niu jednej nogi i zc!.1::ir'Ciu S'kóry wyżej po~ 
iakie_ikolwiek pracy, może być w fabryce za ro- . ażeiby kfo'kolwie>k przez zemstę dopuścił ciągu 7 sekund po podkłada,ch 130 metrów śladu, a 27 pcdróżnych doznało· obrażeń 
botmka. Wr.magan!a b~;dw skromne. Ofereh· ; się zaII11:tchu. Poz.osta'e wyjaśnić, czy n;e i stacza się niasypu, to jest obra·ca się na lekkich. Ciężikie obrażenia mogą pocią• 
J>Od „es. Be. do •. Gońca . 2199 b.ł L a:k d t , h . i l' • dł . . t . I b 6 dn I Nik 

. y o IJ'r · u n.a zoru e•c rucznego po· 1· 360 s't•p. około swojej os1 po uzne1 i sr a1e gnąć z.a so ą ~ tyg-0 i eczenta. o· 
CHŁOPIEC cyjnego, niezibędnego, ażeby uniemożliwić w 'trzęsawisiku, zanurzony w niem na głę- mu nie zagraża niebezpieczeństwo, 

17-letn (fzrael!ita) z 4-klasowem wyksztafcemem zł?~zyń~~m ~konani-e .zi>-nachu .. - ~o· bokości przeszło półtora metra, to iest I to l>O spadnfociu wagonów z wyso• 
poszukuje Jakiejkolwiek posady, ewentualnie na m1s1a m~nist-enalna po t.e1 kabasirnfie, row- prawie całemi kołami. Stoi w trzęsawisku · kości drugiego piętra. 
posy!kl. Wymiagan!a skromne, Lasman. ulica że- nież ia'k razem z tendrem tak presto, jakgdyby na Jeden wagon jest budowy med1olań• 
romskie.go (Pańska) Nr. 13, m. 26. po zamachu w Rogowie, torze stacyjnym; szkło wodomiarowe nie s'.kiej firmy Breda (1924 r.). dwa Lilpopa, 

••••••••••••••••••• z.rO'biła na miejscu zamachu próbę, w celu z'.:;ite, więc para nie op-łl1"~ła drużyny, a trzy dawne austr'iac~ie. Parowóz - fa. 

DONIESIENTA ROZJTA ITE 
usb3leni•a ile potrzeba czasu ażeby odkrę- dach budki bardzo mało zgn:econy, tylko bryki cze&o-moraws!k.iej w PraC:ze. 

u:a-

cić śrwby, przymocowują<:e ~zyny do pod- szyby popękały, pos~ycie ko-la przy tocze· Komisja badaw-c:na, z i.nspetktorem łn· 
kładów (24) i śruby, łączące jeden koniec niu się po skarpie., wsiało pomiętos~one, spekcjł głównej, inż. Ptawłowskim na cze-

•w szyny z drugim (6 śrub). Okazało się, że I a komin wgni·e<:ony do dymnitcy. Przy 'ta- le jest bJi.s.ka zakończenia swojego .za.da• 
DLA OSZCZĘDNYCH GOSPODY~! Jeden robotnik z pomocą odpowiednich kiem s1alto mortale nia. 

~tóra z paó pragn.:e mieć czysto w pokoju. niech 
ża w i.ta d<> sklepu szcrotkar,;kiego, mieszcząi;eg'l 
się przy uticy Piotrkowskiej Nr. 134, ,;Roth" 
Szczotki p0 cenie fabrycznej. 2179 

KTO POŻYCZY 
1.000 złotych. które mogą być zagwaran.towane. 
otrzyma w śródmijeściu przy rodzinie bezpłatnie 
jeden po.kój umeblowany z wygodami i elektrycz
nem oświetleniem. Oferty do „Gońca Wieczor
nego" pod „1.000 .złotych". 2186 

NOWOCZESNE 
oryginalne hafty na sukni.ach, paltach. chustk:ich. 
l>Oduszk:K:h i bielltnie wykoouie się tylko w wy. 
kwlntnei p,racowni Gots:zrtainowei, Konstantynow
i;ka Nr. 3. 2187 

MODELKA 
młoda. p1ękna. Ceny bardzą ta11ie. Zgłaszać się: 
Hala Walmanówna. ul. Narutowicza 32. 2l&IJ 

PRZEPlSYW A1'TJE 
na maszynie, oraz tłumaczenge z Języków: l)Ol. 
skiego, niemleckiego. angielskiego i rQSyjsk.iego 
zalatwfa sum.lenn.ie Berman, Ostrodowa 12. 2200 

SZTUCZNE ZĘBY 
W'tl'rawiam bezplatnle dla reKlamy. OwM"antuie za 
soJ.idne wykonanie, jako te! za materJal I trwa
łość! Gabi.net dentvstyCz.tty, uJ.ica Piotrkowska 
Nr. 90. 2198 

1.500 ZŁOTYCH 
.!>Łrzymawszy, dam w;zamian plia.tne zaJecie. Ofer- l 
tv: „25" do „Go~ca" -~94 I 

PLISOWANIE I 
karbowania sukien Pod!ug najnowszych fasonów t 
oaryskich przyjmuję i wykonuję starannie i punk- g 
tualnie. Ceny konkurencyjne. Rozenbeu;. K1iiliń- t 
~kiei::o 6 (róg Pomorskiej) doiazd 4-ka. Z190 

WóZKI SPACEROWE 
kratowe I zagraniczne, materace wyściełane i 
druciane. nabyć można w firmie ,,DobroJ>Oł", uli
ca Piotrkowska 73, w Podwórzu. 2208 

W AżNE DLA FABRYKI 
i gospodyńll Wykonywam punktualnie ł staran. 
nie wszelkie re>boty szczotkarskie, po cenię fa
brycznej. Przyjmuję reperację i obstalunkL Upra
µam o łaskawe odwiedzenie m,. Roth, Piotr-, 
kowska 134. 2178 

TYLKO 
w zakładzie stolarskim można najlepJef ł naJtanlej 
mieć odnowione meble każdego rodzaju. W ó!
czańska 96. 2175 

INTELIGENTNY IZRAELITA 
kupiec z prowincji, lat 36, pragnie poznać kobietę 
do lat 50, posiadającą mieszkanie. Dyskrecja za
pewniona. Łaskawe oferty do „Gońca" pod B. K. 

2169 

LETNISKO 
w Rudzic-Pabjanickiej. Pokój dla 2-ga os6b z u
trzymaniem, po 150 zł. miesięcznie. Oferty do 
„Gońca" pod „Letnisko w Rudzie". 2171 .-

ROBOTY STUDNIARSKIE 
pn:yjmuje F. Komorowski, wykonanie solidne, ce
na przystępna. Reperacje ma.szyn, rowerów, wy-
2ymaciek, gramofonów; tamże do sprzedania czę
ści samochodowe i maszynowe. Ul. Kilińskiego 
246, F. Komorowski. ~164 

Humor czyte ników G 
, ,, 

,, onca 
Najlep§ZY dowcip z tysięcy nadesłanych 

LUC. 
NARESZCIE PRZEKONANY. • • • 

Ona: - I napra\vdę mi nie wierzysz, 
ze mam 25 lat? 

J ·-tor!rn pow-yższef'> dowcipu odo~rać 
może za okazaniem dzisiejszego numeru 
„Gońca" i wylegitymowaniu się w redak· 
cji (Piotrkowska 106) 5 zł. nagrody. 

On: - Zai-ste, jakże '11'am 1eszcze wąt
pić, kiecty mnie o tern od 5 lat zapewniasz! 

Regina Abramzonówna, 
Kamienna 3. 

Mój mąż oświadczył przed śmierdą, ie jeśli wyjdę za 
mą:Z powtórnie, majątek przejdzie do jego najbliższego · 
krewnego. 

·= 

A wi~c nie "możesz wyfśf za mąt po raz drugi? 
Owszem mogę, ale za tego krewnego. 

/ 
WOS 4 ma LS& „ Ąf$łłłBl\MMHW mm• QA& 

Ku uwadze wszystkich czvtał~tych!! ...... ._ ...... „ ... .._ ................ „ .... „„ ____ 

367~ 

„GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY" 
dotychczas · 

wydał swym czytelnikom· 
PREMJI 3678. · 

(W Iem 65 nagród'" pieniężnych) 
o olbrzym&ei wartości 
zł. 35,000 · zł. 

• 

Ze sportu 
MIĘDZYMIASTOWY MECZ Pił.KARSKI 

ŁóDZ - GóRNY śLĄSK. 
W dniu wczorajszym nadeszło pod a

dresem ŁZOPN-u pis.mo zarządu górno
śląskiego ZOPN., w którem ten ostatni 
proponuje rozegiranie me·czu Łódź - Górny 
ślą.sk w dniu 6 lub 13 <:zerw-ca w Łodzi, na
tomiast jako termin rewanż11 na Górnym 
śląsku, proponuj~ 1 lub 15 sierpni.a r. bid. 
Zarząd ŁZOPN-u na roz.e~ranie me-c.zów z 
G. $ląskiem zgodził sie. 

FINAŁY ROZGRYWEK O PUHAR PZPN. 
KRAKóW, 15 kwietnia. - Międzyo

kr~1owe zawody o puhar polskiego zwis.z. 
ku piłki nożnej odbędą si~ w kiońcu mie
siąca czerwca i na początku lipca. Fmały 
rozgrywane będą w trze-eh grupach a mia
nowide: I grupa - Łódź, Kraków, Górny 
śląsk, II-ga grupa - Lwów, Lublin, Wilno, 
III-cia grupa - WaTszawa, Poznań, To
ruń. Najciekawsze spotkania odbędą się 
w g:rupi-e Lód.ź, Kraków, G. Śląsk. 

POCZĄTEK SEZONU TENNISOWEGO. 
W STOLICY. 

WARSZAWA, 15 kwietnia. - Otwar
cie sezonu tennisowcgo na kortach WLTK. 
w parku Sobieskiego nastąpi dnia 25 ma• 
~a. Będzie to turniej o mistrz.ostwo War
szawy na r.:: .. : 1926. 

PADDOCK W śWIETNEJ FORMIE BIJB 
REKORD $WIATOWY NA 150 MTR. 

NOWY JORK, 1~ kwietnia. - Na za· 
woda-eh w Karfornji Paddock pobił rekord 
światowy na 150 mtr., osią~aiąc ~wietny 
c'Las 15,6 sek. Dawny rekord wynosił 16 
sekund. 

. Z CIĘżKJEJ ATLETYKt 
P ARYż, 15 ·kwietnia. - Słynny rekor

dzista francuąki RJ.goulot pobił ostatni.o re
kord światowy w podnosz.eniu cię.żar6'V o
burącz rwaniem osiągnąws,zy 1.31,5 klg. 

WIEDE~. 15 kw:eirua. - Mecz ' <h~óch 
rekord.zistów w podnoszeniu ciężarów w 
wadze lekkiej Stadler (Wiedeń)-Jacque· 
n.od (Szwaicar'a) przyn.:ósł zwycię.stwo wie 
deńczykowi, który w 5-citt ohm;Jljskich 
kOn.kure.,.,r::_ ~:. osiągnął 430 klg., Jacque: 
nod t 420 kl~ f • • ' ' 



Każdy może zdobyć ,5 albo 105 złotych ,, 

Dotychczas sześtdziesiąt ·dwie osoby odebrały .swe pi~niądze. 
-------------------------------------=-----------·------Dzisiaj nagroda została przyznana: I 

„ 

·- R. Abramowiczównie. Kamienna 3. 
Szczegóły patrz na stronie drugiej ! 

·Pan· Kutasińsli:i narzeczony panny Dońi1cP.lli ~ Sekrety mamusi i córusi · · · 
. Skradł jej serce, sztukę płótna i 75 złotych Pozaręczały się, by zdobyć srodłli na podr6i do Paryfa 
Niestety, dzisiejsi narżeczeni są tak nie-

1tali, ż.e · rzadko, która porządna słuriąca 
może się poszczycić wiernym, kochaiącym 
ją bez za.strz-e.żed narzecz.onym. 

Oto niejaką pannę Domi.ceHę Kli:ą,„cza
k6wnę, Piotrkowska 46, spotkało wczoraj 
wielkie nieszczęście. 

Przyszedł do niej, bowiem iei naneczo
ny Frandszek Kutasiń.ski, Piwna 12, któ
ry nietylko, że się najadł i napił, bo nie 

. łałowała mu nicze~Ó z paóskiego stołu, ale 
i akradł jei z kuf erka sztukę płótna i cięż
ko uciułane 75 :dofych. 

·Tak więc panna Domicella straciła n.a-

z ma ·= 
Niecierpliwy Parzybut 
awanturował si~ w kasie 

chorych 

rzeczonego, serce, sztukę płótna i 75 zł. 

O nie.~zczęściu swem zwierzyła się po
licji, która zaaresztowała niegodne~o jej 
miłości KutasińskieJ!o. - m -

Jeden szuka dolarów i klejnotbw, drugi •• platerów i garderoby 
Przed kilku ty~odniami przyjechała z 

Lublina do Warszawy p. !desa Berger, 
wdowa z <:órecz;ką Perlą. Odnajęła pokój 

od krewnych przy ulicy Lubeckiego i 
wszczęła starania o paszporty zagraniczne 
na wyjazd do Francji. 

Nieudolny czeladnik czarnej giełdy. 
Narzeczony panny Perli, p . . Samuel 

Szepf er również WJ'bierał się ńa obczyznę. 
Cóż kiedy trórjce emigranckiej brakło pire„ 
niędzy. 

Nagle w g1'ow1ie p. Samuela zrodziła się 
chciał oszukaf starego majstra giełdowego myśl genjalna. Zapr<>ponowa.ł, by. mama 

Pan Adam Komorowski, Bankowa 15, c;ił pana Ko!lllOrowskiego, by ten pozwolił i córka znalazły sobie bogatych narzeczo
były makler giełdowy, a obecnie urzędnik iesz.cze raz sprawdzić wręczoną mu sumę, nych, solidnie ich naeią.gnęły, a wtedy 
jednej z instytucji handlowyicih, potrzebo- na co tenż·e chętnie się zgodził. starczy pieniędzy na kos7Jly podróży oraz 
wał gotówki i udał się na urlicę Piolrkow- Podczas przeliczania pieniędzy p. K., I na zainstalowanie się w Paryżu. 
ską, by zmienić st.o dolarów, które chował stary majster giełdowy spootrzegł, że chło- Proje1kt przyjęto życ?Jiiwiie. Panna Per
na czarną godzinę. piec schował dość niezręcznie je.den z 50- la odszukała bo~tege> ·krewniaika, p. Ru· 

W trakcie, gdy się rozg:lą<lał za rakim- ciozłotowych bankootów do kieszeni. bina Bergera. W ciągu kilku dni stała s1ę 
kolwiek waludanem, podszedł de> niego Komorowski odebrał z powrotem wrę- jego nar~eczoną i tak pokierował.a spra .• 
jakiś młody chłopi.ee i zapylał g,o czy nie czoną mu sumę, a potem najspokojniej wami, że młodzieniec dał jej na przecho· 
ma dolarów na sprzedaż. c'-.wvcłł za kark mfodocianego oszwsta i wanire swe kosztowności oraz 300 dolarów. 

Zs!odzono się szybk.o co do ceny i Ko- poruimo krzykliwych protestów, oddał go Ze swei str<>ny mama zaręcąła się z 
moro~ski wręczył młodemu waluciarzowi w ręce stojącego na ro.g:u polkj.anta. P· Emanuelem Goldem, kupcem z u~c;y 
dolary, a ten mu dał wzamfa.n złote. Franciszkaóskiej, od kttórego wzięła na 

Okazało się, iż młody waluciarz nazy- przechowanie ni~tylko klejnoty, ale kilka 
Oczywista, że m.Jody czeladnik czarnej wa się :żelig Bub.s~pan i ma zaledwte 15 lat garniturów. . 

giełdy spostrzegł, ie się „przeliczył" i pro- I co z takiego wyrośnie? - m - Sielankowy nutr6j riał d.o dnia~ 

W dniu wezorajszim w lecznicy k.asy 
chorych, f)fZY ul. W ókzadskiej 225, pano
wał wielki ścisk, i;niędzy oczeku;ąoym.i 
~we.i kol~jki pa>ejentami znajdował się tak· 
te niejaki Ja:n Parzybut, Zielona 15, który 
:ole c·hciał pilnować swej kolejki i stale wy
~uwał się naprzód. 

Gdy zwrócono mu n.a tę niewłaśdwooć I' 
mvagę, zac~ł się awanturować i bić oo- ł 
najbliżej stojących. Wobec tego wezwano I 
'P<>Hcię. "która wyprowadziła awantUrrnicze-

&E&&COWWWWWW EPR!Zl ZUi 

Ogłoszenia Czytelń'ków 11GJńc8 W,ieczornegu" 
Administracja „Gor1ca Wieczornego•, ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 

bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 

rajs~go. 
Gdy p. Rubin zjawi1 się, iak zwvkle w 

mieszkaniu narzeczonej1 dowiedział s1~ 
z przerażeniem, że obie damy wyjeclieJy. 

Mniej więcej te same uczuci1l . dławiły 
pana Emanuela Golda. Stani\wszy ·~ ko
misarjacie, zawołał: 

g~ Parzybuta. „. m -

., .. Uięto tą, 
gdy usiłowała podrzucif swe 
. dziecko ' · · . 

Mar~t Gitla, Spacerowa 7, młoda 20-
letnia matka, · z zawodu słutąca, usiłowała 
pocłrzucić pod drz.wiami gminy żydowskiei 
Pla-c Wolności 6, swe dziecko. dwtJtygod
nioweJto chłopczyka. 

Właściwie, te> już go podrzuciła, lecz 
dziecko zaczęło pł.aikać, matJ<a, słysząc to, 
wródła się i za.częła ie uspakaj.a-c i potem 
znów ode.szła 

Dozorca, który stał w bramie, zauwa
fył tQ wszystko i w chwili, gdy MM~ot u
siłowała opuścić dom ~iny, przytrzymał 
ją i oddał w ręce policji. 
LE EL 

STEFAN RAMOTA. ~) 

Czerwąna plama 
Sensacn_na powieś~ kr7ml• 

na.no~romant7czna 

Doktór spojrzał nad ze ździwieniem„. 
- Gdzie na achoda-ch? - zapytał, jak

.gdyby pragtt~ł usłyszeć zaprzeczenie. 
- Tak, pomiędzy pierwszem i drugiem 

pięlt'em. 

Doktór odciągnitł go pod ok.no I począł 
mu opowiadać szeptem o maia~zeniach 
ranne$fo. · 

- Więc on trłrzymuje, te Z06tał zranie> 
ny na schodach? ....:. zapytał równie cic:an 
Wertey. 

- Tale jest. •• 
- A toby wyjahiło tę taiiemaict„. Do-

, . 

lPorlajilC)' ogłoszenie opłaca jedjnie 15 groszy kosztów biurowych! 

Tekst ogłoszenia:--------------------

-Nr. __ Dnia 

Nazwisko nadawcy: 
DollładnJ adres: _, __________________ _ 

Ogłoszenia należy rrrzvnoslł TYi l<O OSOBIŚCIE Codziennie „Oonlec" drukował 
będzie, według kolejności nadania. Bonv z ogłoszeniami, wrzucane do skrzynki. 

nie będą zamieszczane 

e:zącu __ 22Q_ 

I 

-

- że ona zabrała mi złoty ?Jelłat'ek, 
platery, pierścionki - to rozumiem, ale 
do czego jej była potrzebna. moja ~· 
robal? · 

Poozkodowanemu obywatelowi wytło„ 
maczano, że skradziona garderoba przyda 
się p. Samuelowi Szepferowi do pai:ado
wania po bulwarach Par~ża. 

KOśCióŁ A PA~STWO. 
Dziś, w piątek, dnia 16 kwietnia o godz. 

7 wiecz. punktualnie w sati przy ul. Naru· 
towicza 50, wygłosi odczyt, urządzony sta
raniem T. U. R.. wybitny mówca i szer
mierz wolnej myśli, poseł K. Czapiński, na 
temat: ,.Kościół a państwo". 

Bilety wejścia gr. 30. Dla bezrobotnych 
za legi~ymacją PUPP. wejiŚrcie bezpłatne. 

I ktorze, zbadajcie go, czy nie ma gorą.cz.ki. - No, opowiedźcie jak to było - I nie zaszkodzi rannemu. 
Doktór zbliżył się do łóżka, na któ- wtrącił Wertey. 

rem chory J.eżał :z przymkniętemi oczyma. 
ciężk.o oddychając. 

Gdy doktór wziął go za puls, drJ!nął i 
~tworzył szeroko oczy .•. 

-- Doktorze.„ - szepn~ł. 
- Co? - zapytał doktór, niezadown-

lony, że stracił rachubę tętna ... 
- Czy doprawdy znaleziono mnie na 

podwórzu·? 
- Tak ... Cóż w tem dziwne~o„. Jeśli 

wa.s raniono na podwór:ru, to nie można 
was było z.naleźć na schod"aob. 

- Ale, doktorze, wszak m6włę panu. 
te zraniono mnie na schodach. 

- Tak wam się zdaje.„ 
- Nic nie zda.ie mi się.„ Wszak nifl 

1estem obłąkany. - mówił ranny z roz· 

Chory uniósł się na łe>kciacb i cichym. 
bezbarwnym głosem przedstawił przebie~ 
wyp.ad.k6w od .chwili, gdy na polecenie 
Menera wyszedł z restauracji, aż do mo
mentu, gdy ocknął sh i usłyszał, że zna
lezir0no ~o rannego na podwórzu. 

- A czy widzieliście twarz na:pastnl
ka? 

- Przez sekuindę.„ w chwili, gdy pa· 
dałem, wzrok mój już przyzwyczaił się 

nieco do tego oślepiającego światła i wi· 
działem, twarz tego nędznika.„ Określić 
jej nie będę mógł, ale ~dybym go zobaczył, 
poznałbym go niewątpliwie - mówil z wy
siłkiem. 

Zmęczony opadł n.a poduszkL 

dra.inłel$iem. PamięłaGl doskonale iak to - Jak pan przypuszcza, doktorze, czy 
było... I konfrontacja z domniemanym morde:rc!\ 

- Uważam, te nie ... To człowiek o 
ba.rdzo zdrowych nerwach. 

- W takim razie urządzimy ~onfron
tację„. Po }ei wyniku będę dopiero wie
dział, w którą stronę skierować śledztwo. 

Wysze<lł do korytarza, gdzie dyiu:ro
wał wywiadowca. 

- Powiedz pan aspirantowi Menerowi. 
by wprowadził tu aresztowanego. 

- Rozkaz. 
- Co zrobimy z raMym .:.- zapytał do-

któr, gdy W eqev powrócił do pokoju, 
- Nie wiem... Czy stan. jego jest taki 

ciężki, ż-e trzeba go zawieźć do szpitala? 

- Nie koniecznie.„ zresztą zobaczymy 
potem„. 

W tej chwili do pe>koju wszedł Metter, 
a za nim wprowadzono skutego Sobieraja. 

(D. C. N.) 

Prenumerata miesiiczna • Gońca Wieczornego Ilustrowanego• 
nnosi: w Łodzi zł. 2.90, za odnoszenie-40 g_i:oszy; z prze
syłką pocztową -. kraju-zł. 5.-; zagranicą-zł. 7.-

Redall:cła i Administracja 
ŁÓDZ, 

PIOTRKOWSKA. 106. 

81 Ogłoszenia za wiersz mllimetro'W)I' 1 lamo'W)I' a .li 
I strona i w tekście 40 gro,sz7, strona 4 łam 
N ellrologi 30 „ „ • • 
Nadesłane po tekście 30 , • • • ---oi----

Telefony: "Gońca Wieczomego" - Re4akcja i A4mini• 
stracja: 2-99. Dl'Wlarnia: 7·99. 

Vv drukarni .Głosu Polskiego·. Piotrkows~ 86. 

-·--Redalttor przrimufe Interesantów 
od 5•eł do 7•eł w · ecz. 

• 

~ 
ZW7czaine 8 „ strona 10 łamów 
Oitloszenia zaręczynowe i Zll~Jub 'nl)We 10 zł :: O~łoszenta zamiejscowe 
ohliczane s~ o 50 r>r">cei:it za~ tirm Z"lir<trt 'czrl\lch o I J) '>roCe'lt 1r ,;;e ; 

Za redaktora i wydawcę: O. Kru1undn, 


